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Chłopi pracujący przechodzą do wyższych form gospodarowania

523 spółdzielnie produkcyjne 
zarejestrowano do 1 marca 1950 r.

Woj. poznańskie i Dolny Śląsk przodują 
w akcji organizowania gospodarstw zespołowych

WARSZAWA (PA P). — Ostatnie 2 miesiące były 
okresem nienotowanego dotąd wzrostu liczby spółdzielni 
produkcyjnych we wszystkich województwach kraju. W 
styczniu Centrala Rolnicza Spółdzielni zarejestrowała 
101, a w lutym — 176 nowych spółdzielni. W ten spo­
sób liczba zarejestrowanych gospodarstw zespołowych w 
czasie 0d 1 stycznia do 1 marca b.r. wzrosła z 243 do 
523, czyli więcej niż dwukrotnie.

Z największym rozmachem 
rozwija się ruch spółdzielczoś 
ci -produkcyjnej w wojewódz­
twie poznańskim, gdzie isipie 
je obecnie 75 zarejestrowanych 
gospodarstw zespołowych, w 
woj. wrocławskim, w którym 
zarejestrowano 60 spółdzielni 
oraz w województwach: śląs­
kim i szczecińskim, posiadają­
cych po 58 zarejestrowanych 
spółdzielni.

Są to województwa, w któ- 
■ rych spółdzielnie produkcyjne 
zaczęły powstawać najwcześ­
niej, t. zn. już wiosną ubiegłe 
go roku. Osiągnięcia gospodar 
cze tych pierwszych gospo­
darstw zespołowych — znacz 
nie większe niż w gospodar­
stwach indywidualnych, zbiory 
z hektara i lepsze wyniki ho­
dowli — przekonały chłopów 
okolicznych wsi o wyższości 
gospodarki zespołowej nad in 
dywidualną.

W rezultacie , w wielu 
wsiach bliższ;*h i dalszych, 
chłopi postanowili zrzeszyć 
sio w spółdzielnie pndukcyj- 
ne, W okresie jesieni i zimy, 
soółdzielni przybywało- i-p rzy  
bvwa w dalszym ciągu.

Gromady, które wcześniej 
rozpoczęły prace organizacyj­
ne, zostały już zarejestrowane 
jako spółdzielnie, ale duża li­
czba spółdzielni, zawiązanych 
w ostatnich tygodniach, dopie 
ro załatwia formalności reje­
stracyjne. W woj wrocław­
skim np. zarejestrowało się od 
1 marca 60, z ogólnej liczby 
106, zorganizowanych tam 
spółdzielni.

W woj. warszawskim przyby 
ło w ciągu ostatniego miesią­
ca 20 spółdzielni, w woj. rze­
szowskim — 22, w woj. gdań­
skim — 13 oraz w wojewódz­
twach: lubelskim i olsztyń­
skim — po 11 nowozarejestro 
wanych gospodarstw zespoło-

Poniżej podajemy część miej 
scowości, w których powstały 
spółdzielnie zarejestrowane w 
ciągu ostatnich 8 dni lutego.

W woj. wrocławskim zareje 
strowano w czasie od 20 do 
28 lutego 7 rolniczych zespo­
łów spółdzielczych, 8 rolni­
czych spóldz. wytw. i 1 zespół 
uprawy ziemi. Według statutu 
RZS zorganizowali się chłopi 
gromad Wierzbica, Zachowice

i Wisznia Mała w pow. wroc­
ławskim, Wilkowo i Mieniec 
w pow. Trzebnica, Solhiki Wiel 
:kie w pow. Oleśnica i Kuczy- 
niew w pow. Gubin.

Rolnicze spółdzielnie wyt­
wórcze powstały we wsiach: 
Pielgrzymów i Rynarcice pow. 
Lubin, Janowice, Taczalin, Gad 
ków, Biskupiec i Rączkowice 
w pow. Legnica oraz w groma 
dzie Rusko w pow. środa ś lą­
ska. Jedyny zespół uprawy zie 
mi (typ I) zorganizowali chło 
pi wsi Księgnice w pow. trzeb 
nickim.

W woj. śląskim spośród 10 
nowych, spółdzielni powstało 9 
rolniczych zespołów spółdziel­
czych. Zorganizowali je chłopi 
wsi Kolnice, Czarnolas, Wierz 
bniki, Wojsławiec i Przyle­
sie Duże w. pow. grodkow- 
Sfcim, Lasocice i Piątkowice w 
pow. nyskim oraz wsi Duczo- 
wo i Ligota. Rolniczą spółdziel 
riię wytwórczą stworzyli chło 
pi wsi Skrzypce w pow. prud­
nickim.
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Finlandia naruszyła traktat pokojowy
I układ o przyloźni ze Związkiem Radzieckim

21 stycznia br. poseł Fin­
landii p. Sundstrpem przeka­
zać wiceministrowi spraw za­
granicznych ZSRR Gromyce 
odpowiedź rządu' fińskiego na 
oświadczenie rządu ZSRR z 31 
grudnia 194P r.. dotyczące
zttajciująeyeh w Finlandii 
posiadających obywatelstwo

Klemsni OoSlwcld o zadaniach
K o m u n ś v ^ r> R e ]  P a r t i i  C z e c h o s ło w a c ji

PKAGA (PAP). W dniach 
2 i — 26 lutego br. odbyło się 
plenum KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji.

Obszerne przemówienie,' po­
święcone analizie sytuacji mię 
dzynarodowej i .wyników pra- 
"y KP Czechosłowacji od lu­
tego 1948 r. aż do chwili o- 
becnej oraz kolejnym zada­
niom partii — wygłosił prze­
wodniczący partii — Klement 
Gottwald.
_ Gottwald omówił osiągnię­

cia partii komunistycznej i Cze 
• chosłowackiej Republiki Ludo­
wej w okresie od historycz­
nych wydarzeń w lutym 1948 
roku, stwierdzając, że imne- 
rialiści zachodni, którzy nie-

 idzili Republiki Czechosło­
wackiej od zarania wyzwole­
nia Czechosłowacji »— od ma­
ja 1945 r. — wzmogli jeszcze 
swą działalność ąntyczechosło 
wacką po lutym 1948 r., któ­
ry przyniósł rozgromienie ro­
dzimej reakcji.

Mówca podkreślił sukcesy 
obozu pokoju, a następnie o- 
mówił sytuację w Jugosławii 
wyrażając wiarę, że wcześniej 
czy później dojdzie do kra­
chu kliki Tita.

W drugiej części swego re­
feratu Gottwald omówił za­
dania partii w dziele budow­
nictwa socjalizmu w Czecho­
słowacji.

H o le n d e r s k i p a r la m e n t  
p rzjjją l u m o w ę  w. USA.

HAGA (PAP). Druga izba 
^parlamentu holenderskiego ra ­
tyfikow ała głosami deputowa- 
-liyoh wszystkich stronnictw 
•Rządowych i skrajnej prawicy 
umottę między Holandią a 
USA o dostawach broni ame- 

.• rykańskiej. Wszyscy deputo­
wani — komuniści głosowali 
przeciwko tej umowie.

Już w przeddzień gmach 
parlamentu otoczony został 
przez patrole policji, które 
rozpędzały ludność nraeuiacą.

przybyłą by zaprotestować 
przeciwko wszelkim porozumie 
niom związanym z agresyw­
nym paktem atlantyckim.

Podczas omawiania projek­
tu rządowego w parlamencie 
doszło do burzliwych zajść 
Przewodniczący izby uniemoż­
liwił przemówienie przewodni­
czącego frakcji komunistycz­
nej Wagenaara, który wystą­
pił przeciwko umowie. Policja 
zatrzymała Wagenaara i wy­
wlokła go z parlamentu.

radzieckie — zbrodniarzy wo­
jennych.

Rząd fiński uchylił się od 
odpowiedzi na pytanie, dla­
czego rząd fiński nie przeka­
zał powyższych przestępców 
wojennych do dyspozycji 
władz radzieckich, -oświadcza­
jąc przy tym; że nic mu rze­
komo nie wiadomo o przeby­
waniu w Finlandii zbrodnia­
rzy wojennych, z wyjątkiem 4 
osób, zatrzmanych przez wła­
dze fińskie.

28 lutego br. wicemin. Gro- 
myko przyjął posła fińskiego 
p. Sundstroema i przekazał 
mu odpowiedź rządu radziec­

kiego, który wskazuje, że 
twierdzenie rządu fińskiegQ, 
jakoby nic mu nie było wia­
domo o przebywaniu na tere- 

(Dokończenie na «tr. 2-ej)

W Państwowym Teatrze Polskim w Warszawie odbył sit 
uroczysty obchód jubileuszu 55-lccia pracy scenicznej Karola 
Adwentowicza. Odegrano sztukę L. Kruczkowskiego „Niem­
cy" w której Jubilat wystąpił w roli prof. Sonnenbruclia. 
Na zdjęciu, wiceminister Kultury i Sztuki Sokorski wygła­

sza przemówienie w czasie obchodu jubileuszowego.

Cień. c » u ‘ k « w  d o  o p p m ip fB  ( Jp n < p w o h !\

Rozszerzenie uprawnień władz
N ie m ie c k ie j  R e p u b l i k i  D e m o k r a t y c z n e j

BERLIN. (PAP) Przewodni­
czący Radzieckiej Komisji 
Kontroli w Niemczech, gen. 
Czujkow, wystosował do pre­
miera rządu Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, Gro- 
tewohla, list, w którym za­
wiadamia go o przekazaniu 
władzom niemieckim upraw ­
nień w zakresie rejestracji 
partii politycznych i organiza­
cji społecznych oraz w zakre­
sie licencjonowania wydaw-

List ten brzmi:
Do Pana Premiera Rady Mi 

nistrów Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej!

Mam zaszczyt zakomuniko­
wać Panu, że Radziecka Ko­
misja Kontroli powzięła na­
stępujące uchwały;
• 1) Przekazać Ministerstwu

Spraw Wewn. Niemieckiej Ra 
publiki Demokratycznej wy­
konywanie funkcji, wynikają­
cych z rozkazu nr 2 szefa Ra­
dzieckiej Administracji Woj­
skowej w Niemczech z 10 czer 
wca 1945 r., oraz z instrukcji 
do tego rozkazu, których ko­
pie przesyłamy Panu. Sprawa 
dotyczy rejestracji partii poli­
tycznych i organizacji społecz 
nych ich działalności itd.

2) Przekazać Urzędowi In­
formacji Niemieckiel Republi­
ki Demokratycznej funkcje, 
wynikające z rozkazu nr 95 
szefa Radzieckiej Administra­
cji Wojskowej w Niemczech 
z dnia 17 kwietnia 1947 r„ 
oraz z instrukcji do tego roz­
kazu, włączając w te funkcje 
licencjonowanie wydawnictw, 
przydzielanie papieru Itd.

Przad  M iędzynarodo w ym  Oniem  Kob iet

15 tys. wfóknlarek Łodzi 
zaciąga »Warty P@koju«

WARSZAWA (PAP). — 
Tysiące kobiet miast i wsi Pol 
ski meldują o przedtermino­
wym wykonaniu zobowiązań,

Czołowi naukowcy amerykańscy
w alczą o sp raw ą  pokoju

NOWY JORK (PAP) Po­
nad stu wybitnych przedstawi­
cieli amerykańskiego świata 
kulturalnego i naukowego zwró 
ciło się do Departamentu Sta­
nu z prośbą o udzielenie wizy 
wjazdowej do USA członkom 
„delegacji pokoju", składają­
cej się’ z 15 wybitnych działa­
czy z Europy, Afryki i Ame­
ryki łacińskiej, którzy pragną 
przyjechać do Stanów Zjedno­
czonych, aby przedstawić pre­
zydentowi Trumanowi i kon­
gresowi USA petycję z żąda­
niem ograniczenia zbrojeń i za 
kazu broni atomowej.

W Stanach Zjednoczonych u- 
tworzono specjalny komitet dla 
powitania tej delegacji. W 
skład komitetu wchodzą m. in. 
pisarze Tomasz Mann i Lion 
Feuchtwanger, pianista Artur 
Schneibel, profesor uniwersyte

... harvardzkiego Mattisen, hi­
storyk dr Dubois, artysta ma­
larz Weber i biskup prote­
stancki Mac Connell.

Drukarze meldują
P r e iy J e n io w i  R .  P .
o s»>ch 7o b ev;qzaniaclt
WARSZAWA (PAP) 2 bm. 

Prezydent Rzeczypospolitej Pol 
skiej przyjął w Belwederze de­
legację pracowników warszaw­
skich zakładów drukarskich Ro 
botniczej Spółdzielni Wydawni­
czej „Prasa".

Delegacja złożyła Ob. Prezy­
dentowi meldunek o zaincjowa- 
niu przez, załogę zakładów dru­
karskich RSW „Prasa" przy Al. 
Jerozolimskich 125 — współza­
wodnictwa długofalowego w 
przemyśle poligraficznym.

Z a ta r g  o  „ w ła d z ę 66
m ie d z y  p rzy  u o d r a  ma fó u o m śn ian g ii

podjętych dla uczczenia Mię- 
rzynarodowego Dnia Kobiet. 
W dniach poprzedzających 8 
maroj robotnice zakładów 
przemysłowych zaciągną „War 
ty Pokoju".

W Łodzi do „Wart Poko­
ju" zgłosiło się już 15 tys. 
włókniarek. Poza włókniarka- 
mi podjęto również zobowiążą 
nia produkcyjne dla uczczenia 
swego święta 7 tys. kobiet, za 
tr  winiony eh w innych . bran­
żach, biurach i instytucjach- 
handlu uspołecznionego.

Wiele zespołów zameldowało 
o wykonaniu zobowiązań, 
względnie o osiągnięciu pozio 
mu produkcji przewidzianego 
zobowiązaniami. I tak członki­
nie koła Ligi Kobiet przy Cen­
trali Ceramiki, ofiarowały)bi­
blioteczkę wartości ponad 8 tys. 
zł dla chorych, przebywają­
cych w szpitalu imienia św. Jó 
zefa w Łodzi.

W Zjednoczonych Zakła­
dach Przemysłu-Gumowego ro 
botnice: Kawczyńska, Borow­
czyk, Sermacką, Nowotnik i 
Augustyniak podniosły wydaj­

ność swej pracy, zgodnie z zo 
bowiązaniami. Najlepsze wyni 
ki osiąga Sermacka, która wy­
rabia dziennie 750 par butów.

”W Państwowych Zakładach 
Uszczelnień i Wyrobów Azbe­
stowych nr. 1 zgłosiły się do 
pełnienia „W art Pokoju" 84 
kobiety.

Dar Prezydenta R.P.
d la  d ie c e z j a ln e j  

» £ar id a s«  
w  K a t o w ic a c h

KATOWICE (PAP). Prezy­
dent RP przekazał na ręce 
przewodniczącego ks. Masny 
do dvspozycji dyrektora zarzą 
du diecezjalnego ks. Józefa 
Bąka kwotę zł 500.000 z prze­
znaczeniem jej na zapomogi 
dla najbiedniejszych i naibar- 
dziej zasługujących _na pomoc 
spośród osób znajdujących się

B « n sb o w će  a m e r y k a ń s k ie
d la  g e n e r a ł a  F r a n c o
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Niezłomni wola pokoju
fączy milionowe masy wszystkich krajów

. GENEWA (PAP) Delega- 
■ oj a światowego Kongresu Zwo 
-lenników Pokoju została przy­
jęta przez przewodniczącego 
francuskiego Zgromadzenia Na 
rodowego — Herriota,

W imieniu Komitetu Johan­
nes Steel poinformował prezy­
denta Herriot o propozycjach 
pokojowych.

Mamy nadzieję — oświad- 
czył Steel, zwracając się do 
prezydenta H erriot — że zeeh- 

pan przekazać propozycje 
Światowego Kongresu Zwolen­

ników Pokoju narodowi fran­
cuskiemu za pośrednictwem je­
go iiąj czcigodniej szej instytu­
cji — Zgromadzenia Narodo­
wego, którego jest pan żywym 
symbolem.

Następnie zabrał głos. Ale­
ksander Korniejczuk, który 
stwierdził m. in.: „Mam za­
szczyt wyrazić wolę i dążenia 
milionów zwolenników pokoju 
w Związku Radziecim oraz nie­
złomną wolę narodów ZSRR 
walki o triumf pokoju na ca­
łym świecie, o pokojową wjspół 
pracę i porozumienie mięózy

państwami, narodami i luda-

„Prosimy pana, aby zechciał 
pan przedłożyć Zgromadzeniu 
Narodowemu projekt zaprze­
stania wyścigu zbrojeń, jak 
również nrojekt zakazu broni 
atomowej".

Przewodniczący Zgromadze­
nia Narodowego — Herriot za­
pewnił delegatów o swym peł­
nym zrozumieniu i . sympatii i 
oświadczył, że przedłoży przed 
stawione . propozycje komisji 
spraw zagranicznych Zgroma­
dzenia Narodowego.

„urzędujący prezydent" chiń­
ski z ramieąia Kuomintangu, 
który schronił się przezornie 
do Ameryki, złożył oświadcze­
nie, w którym ostro zaatako­
wał Czang Kai - Szeks, 'za­
rzucając mu zapędy dyktator­
skie i traktowanie Chin jako 
swej prywatnej własności.

W swoim czasie Czang Kai- 
Szek, w związku z katastro­
falną sytuacją Kuomintangu, 
wolał zrzec się stanowiska 
„nrezydenta" Chin, które to 
fikcyjne już wtedy stanowi­
sko objął I.i Tsung - Jen. O- 
statnio jednak Czang Kai-Szek 
oznajmił, że uważa się nadal 
za „prezydenta".

Li Tsung - Jen oznajmił z 
patosem, że powrót Czang 
Kai - Szeka do „prezydentu­
ry" byłby „najbardziej anty­
konstytucyjnym aktem w dzie 
jach demokracji" . oraz , oskar­
żył go_ o zabranie całego za­
pasu złotg C hin: kuomintan- 
gowskich na Formozie na swój 
użytek prywatny.

PARYŻ — Według donie­
sień paryskiego dziennika 
„L‘Humanite“ zakończone zo­
stały pertraktacje w sprawie 
dostawy 48 amerykańskich sa­
molotów hoiowych dla franki- 
stowskiej Hiszpanii.

Samoloty mają być dostar­
czone przez przedsiębiorstwo

.Consolideted Vulties Air- 
c raft“ — afiliowane z I. G. 
Farben.

Źródła zbliżone do Departa- 
menta Stanu donoszą, iż Stany 
Zjednoczone „nie widzą prze­
szkód" stojących na drodze w 
dostarczeniu samolotów gen. 
Franco.

B Mosk- - -  W związku z
50-leciem urodzin miń. F:- *>-' 
sów ZSBR A. G. Zwieriew zo­
stał nagrodzony Orderem 
Lenina ża znsługi w dziedzinie 
finansów radzieckie i.

■ Helsinki. — Nówomianowa 
ny poseł RP w Finlandii — Fe­
liks Peturczynik przybył do Hel 
sinek, gdzie objął urzędowanie.

a pe1.-'-*. — Wiceprzewodni­
czący Fządu Ludowego prowin­
cji Śinkisng Azizow i kilkuna­
stu innych wybitnych działaczy 
tej prowincji' zostali przyleci w 
poczet Komunistycznej Paitii 
Chin.

ss Berno. — W Genewie. Lo­
zannie.i *>-r>’e odbyły : :ę wie­
ce poświęcone obronie pokoju.

Mówcy napiętnowali zbrodnicza 
działalność anglo-saskich poclże 
gaczy wojennych.

■ Berlin. — Zachodnio -nie­
miecki „premier" Adenauer ko 
rzysta ze współmacy ivncrał.i 
hitlerowskiego Manteufla, w 
sprawie utworzenia zachodnio ■■ 
niemieckiej armii.

■ Warszawa. -  <T?ZZ w ial

związkowców francuskich, któ­
rzy potępiają prześladowania, 
jakie reakcyjny rząd francuski 
stosuje wobec emigracji pols-

n Helsinki. — prawicowy fiń­
ski rząd Fagerholma podał git 
do dymisji.

MOSKWA. (PAP) Agencja Tass ogłosiła komunikat, w 
którym m. in. stwierdza:

PryT „-nir»nrp:iF“ nn lirn

NOWY JORK (PAP). Ge­
nerał Li Tsung - Jen tzw.
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wzrasta rola m m  i m n e c i  tan M
w w a lc e  o  n o w e  o b lic z e  wsi

Na porządku dziennym posie 
dzenia Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej we Wrocławiu, które 
odbyło się w dniu 2 marca br. 
znalazły się najaktualniejsze 
sprawy wsi. Na tle sprawozdań, 
złożonych przez dyrektora Wy­
działu Rolniptwa i Reform Rol­
nych Urzędu Wojewódzkiego 
ob. Samowicza, dyrektora Cen­
trali Rolniczo -  Spółdzielczej 
„Samopomoc Chłopska" ob. 
Szulca, dyrektora Polskich Za 
kładów Zbożowych ob. Szkuta 
oraz. przewodniczącej PRN w 
Świdnicy ob. Strzeleckiej i prze 
■wodniczącego PRN w Oleśnicy 
ob.  ̂flaihajta — rozwinęła się

rej zabrało głos wielu mówców.
W centrum uwagi zarówno 

referentów -  sprawozdawców, 
jak i dyskutantów znalazły się 
sprawy planowego skupu zbo­
ża, przygotowań do wiosennej 
akcji siewnej i  spółdzielczości 
produkcyjnej' na wsi. Akcję pla 
nowego skupu zboża mówcy 
słusznie określili jako przygryw 
kę do tegorocznej bitwy kla­
sowej o wykonanie planu akc.]i 
siewnej. Elementy przeciwne 
spółdzielczości wiejskiej, kuła­
cy i ich zausznicy, nie rezygnu­
ją  z żadnego środka walki, ażs 
by paraliżować poczynania Rzą­
du Ludowego na wsi, ażeby u - 
trudniać i opóźniać marsz wsi 
do socjalizmu.

Dziś kułak ukrywa paręnaś- 
cie lub parędziesiąt ton zboża 
w swoim spichrzu — powiedział 
poseł Mieczysław Marzec, se­

kretarz Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR, w podsumowaniu dy 
skusji. — Jutro nie zechce orać 
ł  siać. Nie można akcyj, któ­
rymi żyje obecnie nasza wieś, 
traktować w oderwaniu od sie­
bie, lecż w ścisłym związku ze 
sobą, we wzajemnym powiąza­
niu. Zarówno akcja skupu zbo­
ża, jak praca nad zakładaniem 
nowych i utrwaleniem istnieją 
cych spółdzielni produkcyjnych, 
jak przygotowania do wiosen­
nej kampanii siewnej — należy 
traktować jako całość, jako wy 
raźny etap zaostrzającej się wal 
ki klasowej na wsi.

Od czego zależy zwycięstwo? 
Na pytanie to dali odpowiedź 
zarówno poszczególni dyskutan­
ci, jak i ob. poseł Marzec. — 
Akcję skupu zboża należy trak 
tować nie jako akcję gospidar- 
czą, której wyniki zależą od 
takich czy innych zarządzeń i 
kroków administracyjnych, lecz 
jako zasadniczą kampanię poli­
tyczną, w której uaktywnia się 
biedna i średnia część wsi prze 
ciw bogaczom i spekulantom.

Niestety, nie "wszędzie zrozu­
miano polityczny charakter tej 
kampanii, nie wszędzie też na­
leżycie oceniono charakter to­
czącej się i zaostrzającej się z 
każdym dniem walki klasowej. 
Rezultaty osłabienia czujności 
wyrażają się w cyfrach niskie­
go wykonania planu skupu zbo 
ża w powiatach: Wrocław,
Brzeg, Jawor, Lwówek i Sy-

Plenum Wojewódzkiej Rady 
Narodowej obradujące pod prze 
wodnictwem posła Henryka Ko 
łodziejezyka, przyjęło do wia­
domości wygłoszone sprawozda 
nia, jednak negatywnie oceniło 
stany samouspokojenia w kie­
rownictwie Państwowej Admi­
nistracji Rolnej i CRS-u, które 
z tych sprawozdań przebijały. 
Plenum Wojewódzkiej Rady Na 
rodowęj uchwałą swoją zobowią 
zało prezydium WRN do opra­
cowania szczegółowych wytycz­
nych dla Gminnych Rad Naro­
dowych w sprawie ich udziału 
w akcji siewnej, planowym sku 
pie zboża i rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej. Prezydium 
WRN oprze się na bogatym do 
robku plenarnego posiedzenia. 
Z wyty^piymi tymi zapozna­
my naszych Czytelników w naj 
bliższych dniach.

W zakończeniu zebrania prje 
wodnicząca Powiatowej Rady 
Narodowej w Świdnicy, ob.
Maria Strzelecka złożyła na-

stępujące oświadczenie: — W 
wyniku dzisiejszej dyskusji wzy 
wam do współzawodnictwa w 
wiosennej akcji siewnej, skupie 
zboża i pracy na odcinku spół 
dzielni produkcyjnych powiaty: 
Oleśnica i Głogów, a na Arbi­
tra proszę Prezydium Wojewódz 
kiej Rady' Narodowej. Jedno­
cześnie apeluję do innych po­
wiatów, aby poszły w nasze

Podejmując apel ob. Strzelec­
kiej ob. Gorazd, przewodniczą­
cy Powiatowej Rady Narodowej 
w Oławie, wezwał do współza 
wodnictwa powiat Strzelin na 
odcinku akcji melioracyjnej i 
siewnej, oraz pow. Brzeg do 
współzawodnictwa na odcinku 
skupu zboża.

Przewodniczący Powiatowej 
Rady Narodowej w Górze Śląs­
kiej ob. Wioch wezwał do współ 
zawódnictwa powiat Żagań.

J. D-k.
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9  Maszyna wszędzie 
wyręcza robotnika

■ W przemyśle leśnym w 
ZSRR przy wywozie drzewa z 
lasu, zaczęto stosować specjal­
nego typti traktory, samochody 
ciężarowe i kolejki leśne. Zwyk 
łą piłę ręczną zastąpiła piła e- 
lektryczna.

W transporcie morskim po­
ziom mechanizacji prac, związa 
nych z załadunkiem i rozłariun 
kiem sięgał w roku ubiegłym 
85 proc, w transporcie rzecz­
nym — 76 proc.

W ZSRR mechanizuje się w 
szybkim tempie wszystkie ga­
łęzie przemysłu spożywczego i 
lekkiego. Pod względem pozio­
mu mechanizacji wypieku chle- 
ba, żaden kraj na świe"ie nie 
może rywalizować ze Związ­
kiem Radzieckim.

Co daje robotnikowi radziec­
kiemu mechanizacja pracy?

Przede wszystkim ułatwienie 
pracy. Ciężką pracę fizyczną za 
stępuje on pracą, polegającą na 
kierowaniu maszyną.

Mechanizacja nie tylko ułat­
wia pracę, lecz również podno­
si jej wydajność. Jeden buldo­
żer zastępuje pracę 100—120 ro 
botników. Duży eksawator wy-

ZwSazek Radzieck i g łów nym  dostaw ca

Samochody »ZIS«, »Mnvno«f »Fia!«, 
motocykle »Iava-250«,8HL-125 i Sokół-125

zaspok oi potrzeby rynka mel©jyz!icy’n3Ę9

700.000 ha trzeba obsiać zbożami jarymi
( Powiatom, które nie wykazały 

dostatecznej czujności w dzie- 
' dżinie skupu zboża, grozi rów­
nież niewykonanie planu akcji 
siewnej. Jesienią ub. roku na­
sze województwo zasiało 413.000 
ha ozimin, na wiosnę stoi przed 
nami zadanie obsiania przeszło
070.000 ha zbożami jarymi, w 
tym 115.000 ha pszenicą jarą i
108.000 ha jęczmieniem.

Plany siewne zostaną prze­
niesione do gromad. Żyjemy 
jednak w warunkach chłopskiej 
gospodarki drobnotowarowej, 
nie możemy też dlatego narzu­
cać administracyjnie. cŁJcpojm.
obowiązujących ich planów? 
Trzeba rozwinąć na zebraniach 
gromadzkich olbrzymią pracę 
’ przekonywującą chłopów pro­
ducentów rolnych do planu gro­
madzkiego.

W tegorocznej akcji siewnej, 
której znaczenie jest wyjątko­
we, olbrzymia rola przypada te 
renowym radom narodowym,

powiatowym i gminnym. Dali 
temu wyraz w dyskusji przewód 
niczący PRN w Szprotawie ob. 
Robak, przewodniczący PRN w 
Głogowie ob. Jabłoński, prze­
wodniczący PRN w Bystrzycy 
ob. Nowak i wielu innych mów 
ców, którzy szczegółowo oma­
wiali stan prac przygotowaw­
czych do akcji siewnej w swo­
ich powiatach, zagadnienie re­
montu maszyn w TOR-ach, Pań 
stwowych i Spółdzielczych O- 
środkach Maszynowych, prace 
PZGS-ów i Gminnych Spół­
dzielni, zagadnienie kredytów 
i nasisn siewnych, oraz dużo u-
wagi poświęcili PGR-om.

Na szczeblu gminnym Gmin­
na Rada Narodowa i jej prezy 
dium, na szczeblu powiatowym 
Powiatowa Rada Narodowa — 
skupiają w swoich lękach ca-‘ 
łość spraw, związanych z ak­
cją siewną, planowym skupem 
zboża i rozwojem spółdzielczo 
ści produkcyjnej.

Finlandia naruszyła trak ta t pokojowy
1 (Dckończei str. 1-ej)
n ie , Finlandii ponad 300 zbrod 
niarzy wojennych, posiadają­
cych obywatelstwo radzieckie 
— pozbawione jest wszelkich 
podstaw.

Wystarczy tu  przypomnieć, 
że w komunikacie sztabu 
głównego armii fińskiej z 5 
lutego 1917 r. wyszczególniono 
ponad 350 zbrodniarzy wo­
jennych — obywateli radziec­
kich — znajdujących się w 
'Finlandii, którzy w czasie woj 
ny  służyli w  wydziałach wy­
wiadowczych oraz informacyj­
nych dowództwa naczelnego 
eraz  w 3 i 6 batalionach o- 
chotniczych i innych jednost­
kach armii fińskiej, czyli po­
pełnili zbrodnię zdrady w sto­
sunku do Związku Radzieckie

Radziecka Komisja Kontroli 
niejednokrotnie domagała się 
•wydania wszystkich wyżej 
■wspomnianych osób, a rząd 
ifińśki miał wszelkie możliwo­
ści zatrzymania wskazanych 
zbrodniarzy wojennych, jed­
nak poczynając od 15 wrze­
śnia 1947 r. rząd ten przeka­
zał władzom radzieckim za­
ledwie 24 osoby, 
i Fakty te uzasadniają twier­
dzenie, że wszystkie osoby o- 
'skarżane przez rząd radziecki 
Sako zbrodniarze wojenni — 
są znane rządowi fińskiemu i 
■ukrywane przez władze fiń­
sk ie .

LRząd fiński usiłował pod­
ążyć oświadczenie rządu ra­
dzieckiego o wydaniu przez 

■(■władze fińskie fałszywych do- 
ikumentów niektórym zbrod- 
iniarzom, lecz we własnej od­
powiedzi zmuszony był przy- 
jznać, że „było kilka takich 
[■wypsijków przed podpisaniem 
porozumienia o zawieszeniu 
Itoroni i natychmiast po tym 
fakcie".

Wszystkie te fakty — stwier 
dza odpowiedź rządu radziec­
kiego — świadczą o tym, że 
rząd fiński wbrew swym za­
pewnieniom, że dąży do wy­
konywania wynikających ż

traktatu pokojowego zobowią­
zań — uchyla się od wykony­
wania swych zobowiązań, na­
rusza trak tat pokojowy oraz 
układ o przyjaźni, współpracy 
i wzajemnej pomocy. Rząd 
radziecki oświadcza, że z uwa 
gi na wyżej wyszczególnione 
okoliczności, odpowiedź rządu 
fińskiego nie jest zadowalają-

WARSZAWA (PAP) Oma­
wiając plan pracy Centrali 
Handlowej Przemysłu Motory­
zacyjnego „Motozbyt" na rok 
bieżący, dyr naczelny ob. St. 
Masztakowski w rozmowie z 
red. gosp. PAP stwierdził:

Znaczny wzrost usług komu­
nikacyjnych przewidziany w 
poszczególnych latach planu 
6-letniego w związku z szyb­
kim rozwojem wszystkich dzie­
dzin gospodarki narodowej, 
stwarza duże zapotrzebowanie 
na samochody i wszelkiego ro­
dzaju sprzęt motoryzacyjny.

Ciężarówki polskiej produk­
cji „Star 20“ zdały dobrze 
egzamin w eksploatacji. Pro­
dukcja krajowa w początko­
wym okresie nie jest jednak w 
stanie zaspokoić bieżących po­
trzeb i z tego względa będzie­
my uzupełniać nasz park sa­
mochodowy dostawami z zagra

Głównym naszym dostawcą 
w br. będzie Związek Radziec­
ki, który dostarczy poważne

ilości samochodów ciężaro­
wych „ZIS“ i nowe modele cię- 
żarówek-wywrotek „ZIS“. Spro 
wadzimy również nowoczesne 
ciągniki gąsienicowe „KD-35“, 
„Staliniec-80“ itp.

Po raz pierwszy otrzymamy 
w bież. roku partię radziec­
kich samochodów osobowych.

Z Czechosłowacji otrzymamy 
samochody osobowe, ciągniki, 
motocykle „Jawa-250“ itp.

Uzupełnieniem naszego par­
ku autobusowego są dostawy 
węgierskich autobusów „Ma- 
vag“.

Z Włoch nadchodzić będą 
transporty samochodów osobo­
wych, ciężarowych i autobusów 
„Fiat", z Danii otrzymamy 
pewne ilości -  wozów specjal­
nych ja k  samochody-chłodnie, 
przeciwpożarowe, do wywoże­
nia śmieci itp.

W roku bież. Państwowy 
Przemysł Motoryzacyjny do­
starczy na rynek wewnętrzny 
większe ilości motocykli, niż w

RZYM. (PAP) Bawiąca w 
stolicy Włoch delegacja Sta­
łego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
została przyjęta przez prze­
wodniczącego senatu Bono- 
mi‘ego i przewodniczącego 
Izby Deputowanych Gronchi‘e 
go. Delegacja wręczyła im pro 
pozycje w obronie pokoju, wy 
sunięte przez Stały Komitet w

roku ub. Będą to znane ma­
szyny SHL-125 i Sokół-125, 
unowocześnione.

Coraz większa popularność 
rowerów, powoduje, że krajo­
wa produkcja rowerów w br. 
będzie uzupełniona importem 
z Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Sieć sklepów CHP Motoryza 
cyjnego powiększy się w br. o 
17 nowych placówek.

konuje pracę 200 robotników.
Podobne przykłady możnaby 

przytoczyć dla każdej gałęzi 
produkcji.

•  Bohaterski żołnierz 
i pracowity górnik

n Ostatnio prasa radziecka 
poświęca wiele miejsca popu­
laryzowaniu kandydatów do 
Rady Najwyższej ZSRR. „Pra­
wda" zamieszcza obszerny ar- 
tyuł, poświęcony Iwanowi Wa­
ligórze, słynnemu górnikowi 
Zagłębia Donieckiego. Waligó­
ra  kandyduje do Rady Związ­
ku od górników i hutników 
m iasta Jenakiewo.

Już przed wojną nazwisko 
Waligóry wymienione było 
wśród nazwisk przodujących 
rębaczy donieckich. Podczas 
wojny Waligóra walczył o wy­
zwolenie Kaługi, Mozyra, Ko­
wla i Warszawy: przebył szlak 
Rojowy od Moskwy do Berli­
na. Odznaczony orderami i  
medalami wrócił do swej ko­
palni Nr 1—2 „Krasnyj Okt- 
iabr" i z zapałem stanął do 
pracy przy odbudowie.

Po objęciu stanowiska bry­
gadzisty w uruchomionej ko­
palni, Waligóra wykonywał 
codzinnie 1,5—2 normy. Pier­
wszy zastosował metodę ze­
społowej pracy stachanow- 
skiej. Już  nazajutrz po wpro­
wadzeniu taj metody jego bry­
gada wydobyła w ciągu zmia- 
ny ponad 900 ton węgla; każ­
dy rębacz wykonał przeciętnie 

I po 9 norm produkcyjnych.
Wkrótce brygada pobiła 

swój początkowy^ rekord, wy­
dobywając w " cl as; u zmiany 
957, a następnie 1007 ton wę-

Iwan Waligóra wydobył w 
ciągu trzech lat 17.329 ton wę­
gla i wykonał ze znaczną nad­
wyżką swój plan pięcioletni; 
nauczył też 26 ludzi zawodu 
rębacza.

Za owocną i ofiarną służbę 
dla dobra kraju Iwan Waligó­
ra  otrzymał tytuł Bohatera 
Pracy Socjalistyczne!.

P la n  r o czn y  — w 8 m ie s ię c y
■wykona?*! p r a c o w n ic y  

S k ł a d n i c y  Z t o m u  w  Ż a g a n i u
. Pracownicy Składnicy Zło­

mu PZGS w Żaganiu pówzięli 
następujące zobowiązanie: 

„My, pracownicy Składnicy 
Złomu PZGS w Żaganiu, “ doce 
niając znaczenie 6-cioletniego 
planu gospodarczego Polski 
Ludowej zdążającego do pod­
niesienia potencjału gospodar 
czego Polski i przyśpieszenia 
odbudowy, przebudowy i roz­
budowy zniszczonego Kraju o-

raz. do podniesienia dobrobytu 
klasy pracującej, idąc w ślady 
sławnego górnika polskiego 
Wiktora Markiewki, zobowią­
zujemy się, wykonać roczny 
plan zbiórki i wysyłki złomu 
przedterminowo w ciągu 8-miu 
miesięcy t j .  do dnia 31 sierp­
nia 1950 r.

Wzywamy inne Składnice 
Złomu do powzięcia podob­
nych zobowiązań".

W y m o w n e  w y d a r z e n ia
na RiTierze francuskiej

Ruch walki francuskich mas 
pracujących przeciwko produ­
kowaniu transportov/i, zała­
dunkom i wyładunkom mate­
riałów wojennych może się 
poszczycić — mima szalejące­
go terroru policyjnego — no­
wymi, poważnymi sukcesami.

D o r o f a  K ł u s z t t ń s k a

Kobiety w marszu do socjalizmu
Jeszcze rok’ temu. gdy mówi­

ło sfe o kobiecie-traktorzystce, 
czy o kobiecie - murarce, 
brzmiało to trochę dziwnie. 
Równie dziwnie brzmiało o- 
kreślenie „kobieta - dyrektor", 
Dziś nazwy te są równie na­
turalne, jak cała nasza rzeczy­
wistość. Wrosły w życie. I w 
tym właśnie zawarty - jes t do­
robek „rewolucji kobiecej", 
która w ciągu pięciu zaledwie 
lat zmieniła radykalnie posta­
wę społeczną kobiet polskich.

Nasze nowe życie wyraża się 
w nowych pojęciach. Problem 
kobiecy, który w okresie przed­
wojennym nie mógł wyjść po­
za ciasne ramy „emancypacji" 
i „walki o równouprawnienie" 
— dziś rozwiązywany jest u 
nas na szerokiej drodze awan­
su społecznego. Granica, leżą­
ca między tymi dwoma poję­
ciami, między awansem spo­
łecznym i walką o równo­
uprawnienie, jest właśnie tą 
granicą, która oddziela kobie­
tę polską, budującą na równi 
z mężczyzną socjalizm w swo­
im kraju — od kobiet państw 
kapitalistycznych, które wciąż 
jeszcze muszą walczyć o swe 
prawa do pełnowartościowego

Granicę tę już wcześniej 
zresztą nakreśliła Rewolucja 
Październikowa, w której og­
niu położono pierwsze funda­
menty pod budowę socjalizmu 
i pierwsze stopnie do awansu 
społecznego kobiety.

„BEZ KOBIET NIE MOŻNA 
ZBUDOWAĆ SOCJALIZMU"

— powiedział Lenin. To ge­
nialnie proste sformułowanie 
wyznaczyło kobiecie właściwą 
rolę w nowym socjalistycznym 
życiu, rolę pełnowartościowe­
go, twórczego obywatela.

W Polsce Ludowej, budują­
cej ustrój socjalistyczny, włą­
czenie kobiet w nurt czynne­
go życia gospodarczego i spo­
łecznego było więc nakazem 
chwili. Równocześnie z pod­
jęciem pierwszifch zadań na 
drodze olbrzymiej przebudowy 
społeczno-gospodarczej, stwo­
rzono linię startu dla kobiet 
polskich. Kobiety stanęły przy 
warsztatach fabrycznych, uję­
ły w  ręce kierownice trakto­
rów, zasiadły w dyrektorskich 
gabinetach, zaczęły pracować 
na równi z mężczyznami. Za­
częły pracować już nie jako 
kobiety, ale jako obywatelki 
ludowego państwa. Skończyła 
się „emancypacja", zaczął się 
awans społeczny. Dziś już mi­
liony kobiet zdobywają coraz 
wyższe stopnie tego awansu.

Dziesiątki tysięcy kobiet, za­
trudnionych w przemyśle, bio­
rą udział we współzawodnic­
twie pracy. W każdej prawie 
załodze fabrycznej czołowe 
miejsca we współzawodnictwie 
zajmują kobiety. W przemyśle 
włókienniczym okręgu łódz­
kiego 4800 kobiet, przodownic 
pracy, otrzymało nagrody.

Robotnice pogłębiają swoją 
wiedzę zawodową i zdobywają 
coraz wyższe stanowiska. 97% 
kobiet we włókiennictwie — 
to wykwalifikowane prządki, 
tkaczki, brakarki. Wiele z nich 
zajmuje poważne i odpowie­
dzialne stanowiska majstrów, 
kierowników oddziałów, kie­
rowników akcji socjalnej.

Na budowach, które dotąd 
były terenem obcym dla ko­
biet,
PRACUJĄ MURARKI, TYN- 
KARKI, MALARKI. SZKLAR- 

KI, IN ST ALATORKI.
Nie ma dziedziny pracy- nie 

ma dziedziny życia, w której 
by brakło kobiet.

6.300 kobiet zasiada jako 
radne w samorządzie. 82 ko­
biety spełniają funkcję prze­
wodniczących i wiceprzewodni 
czących Rad Narodowych. Ko­
biety zajmują stanowiska sta­
rostów, wicestarostów, bur­
mistrzów i wiceburmistrzów 
w miastach wydzielonych. 85 
kobiet wybranych zostało wój 
tami i sołtysami w gminach 
i gromadach wiejskich. To 
przełamanie oporów i uprze­
dzeń do kobiet — właśnie na 
wsi — świadczy o tym, jak 
głęboki jest nurt „kobiecej re­
wolucji".

Powołanie położnej na sta­
nowisko wice-dyrektora szpi­
tala ekspedientki — na kiero­
wnika Centrali Tekstylnej, ro­

botnicy — na stanowisko kie­
rownika personalnego — to 
włączenie wielkiej armii ko­
biecej do frontu walki o nowy 
ustrój sprawiedliwości społecz 
nej, to prawdziwe, socjalisty­
czne równouprawnienie kobie­
ty, równouprawnienie, w któ­
rym zdobyte prawa nie są 
gwarantowane umownym, kon 
wencjonalnym zwyczajem, ale 
społeczną wartością świadomie 
wykonywanych obowiązków.

AWANS SPOŁECZNY JEST 
DOPIERO NA PIERWSZYM 

ETAPIE,
na etapie przełomu, ale ju­
tro, socjalistyczne jutro, otwie 
ra przed kobietą polską nowe, 
szerokie perspektywy. Na wyż­
szych uczelniach i w szkolnic­
tw ie zawodowym kobiety sta­
nowią około 40% studiującej 
młodzieży. Do nich należy 
przyszłość

Gdy w dniu 8 marca postę­
powe kobiety krajów kapita­
listycznych staną w szeregach 
manifestacji, hasłem jch bę­
dzie wciąż jeszcze żądanie 
równych praw,- żądanie rów­
nej płacy za równą pracę. Te 
hasła będą hasłami walki.

Kobieta polska nie musi już 
walczyć o równe prawa, o 
równą pracę. Jej hasła — to 
pokój i praca, hasła bliskie i 
drogie także kobietom całego 
Świata,

Należy tu  przede wszystkim 
wspomnieć o wydarzeniach, 
które zaszły w Nicei między 
14 a 17 lutego. W tej pięknej 
miejscowości francuskiej Ri- 
viery odbywały się tradycyjne 
zabawy karnawałowe. Zjechał 
się tu  cały „high liie": mi­
liarderzy amerykańscy, masa­
rze i rzeźnicy chicagoscy, z 
pół tuzina zdetronizowanych 
królów, plejada gwiazd filmo-

I naraz — w kulminacyj­
nym momencie zabawy — do 
portu nicejskiego przybyły z 
miasta La Bocca urządzenia 
radarowe do kierowania lata­
jącymi torpedami „V—2". (U- 
rządzenia te  przeznaczone by­
ły dla titowskiej Jugosławii).

Gdy nicejscy robotnicy do­
wiedzieli się. jaki ładunek ma 
być wysłany przez ich port, 
natychmiast przerwali pracę i 
ze wszystkich zakątków mia­
sta pospieszyli do portu, gdzie 
przerwali kordon żołnierzy, a 
urządzenia radarowe rzucili 
do morza.

3 dni trw ała walka. Dopie­
ro po sprowadzeniu do Nicei 
formacji czołgowych, władze 
zdołały zorganizować wyłowie 
nie urządzeń z morza i zała­
dowanie ich na statek.

Z  z a g r a n r c r
■ Alger. — Przewodnicząc 

rady miejskiej Paryża Pierre de 
Gaulle usiłował przemawiać na 
wiecu Raullistowskim w Alae- 
rze. Zebrani uniemożliwili bra­
tu generała de Gaulle‘a dojście 
do słowa, wznosząc okrzyki: 
„Precz z faszyzmem", „Żądamy 
pokoju w Indochinach".

■ Sydney. — KC Koinum-' 
stycznej Partii Australii ogłosił 
list otwarty do kierownictwa ?u 
stralijskiej Labour Party,_w Ho 
rym podkreśla konieczność jed­
ności klasy robotniczej dla obro
ny swobód demokratycznych
przed planowaną ofensywą a—
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jego apelu do wszystkich par­
lamentów na świecie.

Przyjmując delegację prze­
wodniczący Izby Deputowa­
nych Gronchi zapewnił, że 
Izba rozpatrzy propozycje Sta 
lego Komitetu.

Przewodniczący senatu Bo­
nom; również oświadczył, że 
podziela poglądy wyrażone w 
apelu Stałego Komitetu.

Parlament Włoch rozpatrzy
propozycje ob roń ców  poko;u



S Ł O W O  P O L S K I E

Słowo Sportow e
Wrocławski AZS faworytem
w turnieju o puch ar P Z K S S

Rozgrywki o Puchar PZKSS 
dobiegają powoli końca. 3 — 5 
marca odbędą się- w Krakowie 
finały w siatkówce męskiej, 
do której jak wiadomo zakwa 
lifikowali się również zawodni 
cy wrocławskiego AZS-u. 
Przeciwnikami naszych akade 
Ulików w spotkaniach finało­
wych będą: AZS Warszawa, 
AZS Łódź, Kolejarz Kraków, 
Polonia Warszawa i Spójnia 
Marymont Warszawa. Wroc­
ławscy siatkarze uważani są 
za jednego z głównych kandy 
dato w na zajęcie pierwszego 
miejsca, a tym samym zdoby­
cie cennego pucharu PZKSS.

Równolegle do finałów siat­
kówki mskiej odbędą się pół 
finały i finały turnieju o pu­
char PZKSS w koszykówce 
żeńskiej, w której Wrocław 
również ma swego reorezentan 
ta  — koszykarki AZS-u. Wro 
cławianki zaliczone zostały do 
pierwszej spośród trzech grup 
w której walczyć będą o 
pierwsze miejsce z zawodnicz 
kami Gwardii Kraków, Spój­
ni Marymont Warszawa i wi­
cemistrza krakowskiego
OZKSS. Rozgrywki w gru­

pach odbędą się każdy z każ

dym a do finału zakwalifiku­
ją  się drużyny zajmujące piw 
wsze miejsce w swych grupach 
oraz zwycięzca spotkania wi­
cemistrzów pierwszej i drugiej 
grupy.

Pierwsza i druga grupa pół 
finalistów w koszykówce żeń­
skiej rozgrywać będą swe spot 
kania w Warszawie, podczas 
gdy spotkania trzeciej grupy 
odbędą się w Krakowie.

UwE!g& żeginrze!
Sekcja Żeglarska KS AZS or 

ganizujc kurs na stopnie: żegla­
rza j. ż. śr. i młodszego żegla­
rza j. ż. śr.

Wykłady teoretyczne trwać 
będą od 5 bm. do 15 kwietnia 
br. Zajęcia praktyczne (roboty 
bosmańskie i pływania) trwać 
będą od 5 bm. do 30 czerwca.

Wykłady teoretyczne będą 
się odbywać na Politechnice 
Wrocławskiej w piątki w godz. 
od 18—20-tej (sala nr 328); nie 
dziele, godz. 10—12-tej (sala nr 
144). Zapisy przyjmuje się na

G w a r d ia  p r z y g o t o w u je  s ię
do m isirzftstw  i . ..« ra

W nadchodzącą niedzielę pił 
karze wrocławskiej Gwardii 
spotkają się w meczu towarzy 
skim z miejscowym Koleja­
rzem. Mecz odbędzie się o 
godz. 15-tej na Stadionie 0 - 
limpijskim.

Gwardia, która w pierw­
szym meczu w sezonie potra­
fiła uzyskać z Ogniwem wy­
nik remisowy 1:1 zapowiedzia 
ła wystąpienie do niedzielne­
go meczu w pełnym swoim 
składzie w jakim grać będzie 
w rozgrywkach mistrzow-

Zawody o puchar Karkonoszy
przeglądem  n a szego  na rc iarstw a

16 bm. rozpoczyna się w 
Szklarskiej Porębie najwięk­
sza impreza narciarska nasze ' 
go okręgu — Zawody o Pu­
char Karkonoszy. Już dziś do 
tej gigantycznej imprezy czy­
nione są wielkie przygotowa­
nia. W zawodach tych zapew­
niły swój udział trzy najsil­
niejsze okręgi narciarskie Pol 
ski: podhalański, śląski i wro 
cławski.

Zawody trwać będą od 16 do 
19 bm. Spośród wszystkich 
konkurencji .największe zainte 
resowanie wzbudził już teraz 
konkurs skoków otwartych, w 
których koalicja zakopiańska 
z Kulą i Danielem - Krzep­
towskim na czele stoczą zacię 
tą  walkę ze ślązakami Tajne- 
rem i Wieczorkiem oraz sko­
czkami dolnośląskimi z Bro­
dą na czele.

Zawody o Puchar Karkono­
szy należeć będą do najwięk­
szej imprezy sportowej tego 
sezonu i z pewnością ściągną 
na tory zjazdowe, slalomowe, 
trasę 18-tki i na skocznię, re­
kordową ilość zawodników i 
publiczności. (v)

Możemy dodać, że w druży 
nie Gwardii ujrzymy nowopo 
zyskanych zawodników Krze- 
szowskiego z Warszawy, Ma­
deja i Modrzyka z Krakowa. 
Oprócz nich ujrzymy jeszcze 
dwóch byłych graczy Gwar­

dii Ząbkowickiej, (jot)

Wiesemsy Meg
m  p r z e ł a i

Lekkoatleci wrocławscy roz 
poczynają w niedzielę 12 bm. 
tegoroczny sezon wiosennym 
biegiem na przełaj, który od 
będzie się na Stadionie Olim­
pijskim. Dystanse dla uezest 
ników biegu na przełaj są 
następujące: kobiety — 600
m, juniorzy — 1.500 m, senio 
rzy — 3.000 m.

Na starcie wiosennego bie­
gu na przełaj zobaczymy czo 
łowych długodystansowców 
Wrocławia z braćmi Więcka­
mi (byłymi zawodnikami Cra 
covii) na czele. (v)

II r u n d a
M śąeizy w y d z ia ło w e g o  
i u r n i e r a  »siad!<ś«

Sobota, 4. III. 1950 r. — godz.
17.00 WSH IV — Prawo II;
17.00 — Wstępny II — Mat. Fiz. 
Chem. II. 18,30 — Prawo A — 
Wstępny II. 19,15 — Mat.-Fiz. 
Chem. II — WSH IV. 20,00 Pra 
wo A — Mat. Fiz. Chem. II. 
20,45 — WSH IV — Wstępny II.

Niedziela, 5. III. 1950 r. — 
godz. 10,00 — WSH V — Rolny 
III. 10,45 — Prawo „ICI“ —  Me 
chaniczny II. 11,30 ■— Prawo 
„ICI“ — WSH V. 12,15 — Rol­
ny III — Mechaniczny II. 13,00 
Prawo „ICI“ — Rolny III. 13,45 
WSH V — Mechaniczny II.

ZGUBSOMO  
D O K U M E N T Y

Książeczka wojskowa Nr 
0702441 — wyd. przez RKU 
w Legnicy.

Legitymacja członkowska P.Z. 
P.R. Nr 1549054.

Legitymacja Zw. Samopomocy
'  Chłopskiej.
Legitymacja Zw. Zawód. Prac. 

P.P.R.K. Nr 1 oraz doku­
menty ślubu i inne. znalaz­
cę pros 'Ą o zwrot: 3. Gałecki 
zam. Gajerówko pow. Zlo-

Pańslwowa Żegluga Sradiąitowa
O ddzia ł wa W ro c ła w ia  

Zairudni nahfekmin.it:
1-go GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
2-ch KSIĘGOWYCH WYKWALIFIKOWANYCH ze zna­

jomością księgowości przebitkowej i jednolitego pla­
nu kont.

2-ch INŻYNIERÓW MECHANIKÓW. K-872
2-ch TECHNIKÓW MECHANIKÓW.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne do Sam. Ref. Kadr. Od­
działu P.2.S. — Wrocław, ul. Klęczkowska 50, pokój 17.

Centrala Sprzętu Budownictwa
WROCŁAW, KOŁŁĄTAJA 24, TEL. 36—36.

Zatrudni jia ty ch m ia s!
1. KOMENDANTA STRAŻY POŻARNEJ z praktyką.
2. WYCHOWAWCZYNIĘ DO PRZEDSZKOLA (świetlica 

dziecięca).
3. INŻYNIERA WARSZTATOWCA.
4. TECHNIKA BUDOWLANEGO
5. TECHNIKA ELEKTRYKA.

Zgłoszenia do Wydziału Personalnego. K-873

O GŁO SZEHW  D R3BH E
UNIEWAŻNIAM zaglib̂ O-

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymacje^ Związków
nazwisko Tomczyfoka

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne odcinki zameldowania
Łubgan Bronisław. 1437 
UNIEWAŻNIAM książecz 
kę legitymacyjną

UNIEWAŻNIAM trzy Od-

synWZenon, córka Geno- 
Byszczyca, pow. LwówekSI.   K 861
UNIEWAŻNIAM legity­
mację akademicką Nr 
29/49 Michalak Janina —
Aurelia^ ,________
UNIEWAŻNIAM odcinek
kn™ SzrmaAfka Ksawera, 
Kamienna Góra. M28
UNIEWAZróAM^zgubiOj 
na nazwisko Satalecki^Eu 
83™ 1416
ZAGUBIONO w czasie" po 
dróty z
kumentanS3 dowód tożsa­
mości, zaSw-adczenie wcj- 
skowe. odcinek

Smoldchowskiego 3ożl.

Kclarze otrzymają pomieszczenie

Igrzyska Zimowe 
Z S  G ó rn ik

W Karpaczu odbędą się w 
dniach 8, 4 i 5 bm. Ogólno­
polskie Igrzyska Zimowe Zrze 
szenia Sportowego „Górnik". 

Impreza ta zgromadzi na star 
cie czołowych zawodników 
Krakowa oraz Górnego i Doi 
nego Śląska. Jakkolwiek zrze 
szenie to nie posiada zbyt sil 
nych sekcji narciarskich, to 
jednak zawody te zapowiada 
ją się bardzo ciekawie i z pew 
nością przyczynią się do spo­
pularyzowania tej pięknej ga 
łęzi sportu wśród braci górni 
czej — czołowych budowni­
czych Polski Ludowej, którzy 
z pewnością również w nar­
ciarstwie wybiją się na czoło 
we pozycje.

Wrocławski Okręgowy Zwią 
zek Kolarski jest jeszcze jed 
nym z nielicznych związków 
na terenie naszego miasta nie 
posiadającym własnego lokalu 
mieszczącym się w mieszka­
niu prywatnym. Jest to po­
ważny mankament w pracy 
związku, zrzeszającego- w 
swych szeregach robotniczą 
młodzież Wrocławia. Zdając 
sobie z tego sprawę wrocław 
scy kolarze wyszukali odpo­
wiedni lokal w którym chcą 
założyć biuro O. Z. Kol. oraz 
świetlicę, gdzie grupowałaby 
się brać kolarska naszego 
miasta. Lokal ten znajduje 
się przy ul. Kuźniczej 40.

Q W I  Zimowym Raidzie 
Tatrzańskim; bierze udział 3 dru 
żyny Związkowca z Wrocławia, 
v.' tym jedna na nowych ma­
szynach raidowvch polskiej 
produkcji SHL 125.

Mamy nadzieję, że ojcowie 
miasta nie będą robić trudnoś 
ci młodemu wrocławskiemu ko 
larstwu i u progu sezonu 
znajdą się oni w nowym włas 
nym lokalu, (w.z.)

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną legitymację Związku 
Poligraf innego nr 30829/S01

ZGUBIONO koncesją ga

ZGUBIONO legitymację 
PZPR, Masternak Stefan, 
Łódź, Południowa ła. 1413
UNIEWAŻNIAM skradzio
wystawdną^przez UInspek
ski, legitymację związko-
Związek ZMP we Wrocla 

-wiu na nazwisko obrzud

UNIEWAŻNIAM zgubio-

SKRADZIONO dowód toż

Pyka Stanisława; leg, Żw 
Zaw . wkładka Kaczorow
Pyka Klara.' ■ ' 1404

Q  Półfinały i finały turnieju 
siatkówki kół- sportowych, od­
będą się w dniach 11 i 12 bm. 
w sali Ośrodka KF na Stadio­
nie Olimpijskim.

O  Do indywidualnych mi­
strzostw bokserskich okręgu, 
zgłosiło się dotychczas 60 za­
wodników. Mistrzostwa odbędą 
się w dniach 9—12 bm.

O bw ieszczen ie  o iicy ia tji ruchom ości
Komornik Sądu Grodzkiego w Jeleniej Górze ul. Curie 

Skłodowskiej 5 na podstawie art. 602 kpc. podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 15 i 16 marca 1950 r. odbędą się 
następujące licytacje w  Jeleniej Górze:

1) dnia 15. 3. 50 r. o godz. 13
1-SZA LICYTACJA 

Ruchomości: blezer i bluzki damskie różnych kolorów, 
kanadyjki męskie, garnitur męski, torebki letnie plażowe, 
kapelusze męskie różne, oszacowanych na 117.000 zł w skle­
pie „Sport i  Moda" należących do dłużnika Stanisława Wil­
czyńskiego.

2) dnia 16 3. 50 r o godz. 9.
I-SZA LICYTACJA 

mebli i maszyny do pisania marki „Continental" osza­
cowanych na  65.000 zł przy ul. 22 Lipca Nr 27, należących do 
dłużnika Stanisława Wybieżyńskiego

3) dnia 16. 3. 50 r. o godz. 14.
I-SZA LICYTACJA 

radio 6-cio lampowe maszyna do szycia „Singer", ma­
teriał wełniany w kratę, oszacowane na 117.000 zł przy ul. 
Armii Czerwonei Nr 13 m. 6., należących do dłużnika Mi­
chała Jurczeniaka.

Powyższe ruchomości można oglądać w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. K-865

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne dowody: kartę, pracy, 
legitymację Z.Z^ oraz
biet.’ legitymację Ube»pię 
czalnl Społecznej, ̂ Bodur-

ZGUBIONO todeks W.^8.

GDYNIA Pielęgniarka do

I OKAIE
INŻYNIER poszukuje po 
koju sublokatorskiego, 
komfortowego. Cena obo 
jętna. zgłoszenia do

SAMOTNY urzędnik po­
szukuje pokoju subV<ka- 
torskiego przy rodzinie. — 
Zgłoszenia: Olbiecka ^

POKOJU sublokatorskie, 
go, dzielnica Zaoitze, Za-
Zgtoszenfa1" pod ,'używjil- 
ność garażu". 34S3

ZAMIENIĘ 2 pokoje ̂  na

FARMACEUTKA poszuku 
je poko-ju przy kultural­
nej rodzinie. Zgłoezenia 
kierować „Słowo PolsKe." 
ul. Oławska pod „49335“̂

WYNAJMĘ pokój przy ro 
dżinie nauczy^lce^gan^

SAMOTNY na stanowisku 
poszukuje pokoju przy 
rodzinie. Zgłoszenia , Sło- 
wo“ pod ,Samo-.ny‘‘ 1422

x9̂ iOWa_______. 1423

po k ó j , a,k0^ k^2“cl^ !̂  

f,Dopłata". _______ 1*1T
UNIEWAŻNIAM ^zgubio- 
wydany^ — Jaworiyn^ 

UNIEWAŻNIAM ZSubio- 
Sa — wydany — Swid- 
Staw, Świdnica. K 855
UNIEWAŻNIAM Zgubio­
ny odcinek zameldowa­
n o  7 ~ Ko-

ZGUBIONO legitymację 
Zw'ązku Osadników Woj 
skowych, legitymację
członkowską Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej, 
metryk*

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymacją stuzbowa

ZAMIENIĘ 3 pokoje kom 
fort w willi na 2 komfor­
towe SródmieScie wyklu­
czone Biskupin, Slewm-
sklegó n / l_________140ł
POSZUKUJĘ mieszkanie 
2 lub 3-pok„ komfort. — Zwrot kosztów^^ZHtosze^

POKOJU niekrępującego 
poszukuję od zaraz — m°2 liwie śródmieście.^ZSło-, 
po™ a„Aktor“. 1419

RODZIN
"Osy.ITKIWANIA

POSZUKUJĘ męia AIfre 
da Standhe ur. 1. 10. 1901 
r w Zytawie. Standhe 
Elżbieta. Wrocław, Dam- 
rota 20/5.

dyńcze. pianina, tapcza

PRZYJMĘ na wspólnika 
względnie wydzierżawię 
kompletny warsztat wul­
kanizacyjny. Zgłoszenia 3 
pod adres Warsztat wulka
grodowa 5.________K 859
KUPIĘ kredens kuchen­
ny mały, lodówkę, biur-

SPRZEDAM luksusową 
sypialntię jasną, fotel, łóż 
ko. amerykanka^ Róż^n-

(prawo własność:) sprze­
dam. Sudecka 132. 1421
SPRZEDAM streptomy­
cynę Wrocław, ul. Księcia 
Witolda" 33/2. ~ 1414

ładny, sprzedam^— 100̂ 000

PIANINO w b. dobrym 
Wrocław, Zgodna 

'PIĘKNĄ nowoczesną^ ja-

ZASTRZYKI Vaccineurin
matki. Zgłosz. Słowo Pol 
skie „Zastrzyki**. 1408
MASZYNĘ Singer dam­
ską gabinetową sprzedam 
Sw. Wincentego 15/3 14n
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Świdnickie 29/5._____1*24
SEKRETARKI
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Odcinek 24 Przekład Jo a n n ; W ilińskiej

Janka i Julian nie opuszczali tej zimy Pcuples, aby urzą­
dzić się tu na dobre, i przyzwyczaić do miejsca, w którym miało 
upłynąć ich życie. Julian chciał także przedstawić żonę niektó­
rym sąsiadom; rodzinom Bresville, Coutelier i Fourville.

Nie można było jednak rozpocząć składania wizyt, zanim 
malarz nie przemaluje herbu na karecie.

Baron oddał stary powóz zięciowi, a Julian za nic w świe- 
cie nie pojechałby nim do okolicznych zamków, zanim znak 
rodowy de Lamare nie zostałby połączony z herbem Le Perthuis 
des Vauds.

Tylko jeden człowiek w okolicy posiadał tę umiejętność: 
hył to malarz z Bolbec, nazwiskiem Bataille, którego wzywano 
do wszystkich zamków normandzkich dla umieszczenia tych 
i,cennych" ozdób na drzwiach powozów,

Wreszcie pewnego grudniowego poranka zauważono, że ja ­
kiś człowiek z pudłem na plecach otwiera furtę i kieruje się 
do zamku. Był to Bataille.

Poproszono go do pokoju i poczęstowano śniadaniem, jak 
■Wielkiego pana, gdyż jego umiejętność, stosunki z całą okoliczną 
arystokracją, znajomość herbarzy i emblematów sprawiały, że 
*>ył człowiekiem, któremu szlachta ściskała rękę na powitanie.

Podano natychmiast papier i ołówek i podczas, gdy malarz i 
jadł, baron i Julian próbowali naszkicowac swe połączonej

tarC fikronowa, przejęta jak zwykle, gdy chodziło o tego ro- , 
dzaju sprawy, udzieliła im swych rad i nawet Janka brała 
udział w dyskusji, jak gdyby obudziło się w niej zainteresowanie.

Bataille, nie przerywając śniadania, wypowiadał swoje 
opinie, czasami brał ołówek i rysował projekt, cytował przy­
kłady, opisywał powozy okolicznych właścicieli i wytwarzał 

swą osobą, jakąś dziwnie arystokratyczną atmosferę.
Był to , niski człowieczek, pachnący benzyną, o krótkich 

siwych włosach, z rękami ubarwionymi różnokolorowymi t a r - , 
bami. Miał podobno kiedyś paskudną sprawę o czyny niemoral­
ne, ale uznanie, jakim się cieszył w utytułowanych rodzinach, 
dawno zatarło tę plamę. . . .

Po kawie, zaprowadzono go do wozowni i zdjęto ceratę, 
okrywającą powóz. _ _

Bataille obejrzał go dokładnie, następnie określił jakiej 
wielkości jego zdaniem powinien być rysunek i po krótkiej wy­
mianie słów na ten temat, zabrał się do roboty.

Mimo chłodu, baronowa kazała przynieść sobie krzesło, aby 
obserwować malarza w czasie pracy, potem poprosiła o grza kę 
do nóg, gdyż zaczęły jej ziębnąć i zaczęła rozmawiać z Bataille, 
wypytywać go o świeżo zawarte małżeństwa, zgony i narodziny, 
kompletując w ten sposób drzewo genealogiczne, które nosiła 
w pamięci.

Julian siedział obok okrakiem na krześle, palił fajkę, splu­
wał i patrzył jak jego herb zakwita kolorami.

Wkrótce także zatrzymał się ojciec Szymon, idący do wa­
rzywnika z rydlem na ramieniu, a że o przybyciu Bataille do­
wiedziano się na folwarkach, przybiegły obie żony dzierzawcow 
i stanąwszy z obu stron baronowej, powtarzały ciągle:

-  Patrzcie, patrzcie, jak on maluje te historie! Ale ma

I ZręCTarcze'CbyłyN gotowe dopiero nazajutrz j> jedenastej. Wszy­

scy oczywiście zjawili się na tę uroczystość i wytoczono karetę 
przed wozownię, aby lepiej ocenic wykonanie. wkrótce
P Było doskonałe. Malarzowi nie szczędzono pochwał. Wkrótce 
potem odszedł ze swym nieodłącznym pudłem farb na P_ ^  
Baron, baronowa, Janka i Julian zgadzali się Jcvch ’wa- 
Bataille był człowiekiem bardzo zdolnym i w sprzyjających w 
runkach zostałby na pewno artystą.

Julian przez oszczędność poczynił pewne re*°™ y 
spodarstwie. Stary woźnica został ogrodnikiem, 
bia postanowił powozić sam, zresztą sprzedał '  J * *  k?"le kt„ś 
gowe, aby nie płacić za ich utrzymanie. Ale konieczny był kto 
do pilnowania karety, podczas gdy państwo ^  .
sprawami, Julian wziął na służącego małego pastucha krów,

M arWreszcie, aby zaopatrzyć się w konie, wprowadził umo­
wy dzierżawnej Couillardów i Martinów specjalną klauzulą 
którą zobowiązywał każdego * nich do wypozyczama raz na 
miesiąc konia w dniu określonym przez wicehrabiego, wzamian 
za co dzierżawcy zostali zwolnieni od dostarczania drobiu-

Couillardowie przyprowadzili wielką, żółtą kobyłę, a Marti­
nowie małego, białego konika o' długiej siersci i oba zwierzęta 
zaorzegnieto w parę, a Mariusz, tonący w za dużej na jego 
szczupłą figurkę starej liberii ojca Szymona, przyprowadził

t6n JuTianf w yśw ieżrayfw  obcisłym ubraniu, <><i"^zł5akby 
trochę swej dawnej elegancji, ale długa broda nadawała mu 
jednak pospolity wygląd. _ , .

Obejrzał uprząż, powóz i małego służącego i osądził, ze 
całość prezentuje się zadawalająco, gdyz właściwie tylko świ 
żo wymalowane herby miały dla mego jakieś znaczenie.

Baronowa zeszła oparta na ramieniu męża i z trudem 
wgramoliła się do powozu; Janka roześmiała się ^  
wołając, że biały jest prawdopodobnie wnuczkiem rudej klaczy, 
po czym, gdy» ujrzała Mariusza, dostała takiego ataku śmiechu, 
że zupełnie nie mogła się uspokoić, ' (J) )
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Wreszc?e porządki
Nikłe przymrozki rankami i 

resztki śniegu, widniejące tu 
i  ówdzie w szczelinach ruin, 
czy na mniej uczęszczanych 
ulicach, nie zmienia faktu, że 
zbliżamy się szybko ku wio­
śnie. W okresie tym zazwy­
czaj robi się tak zwane „wiel­
kie wiosenne porządki'1. Wie­
trzy się, trzepie, maluje.

Rok rocznie Zarząd Miasta 
o tej porze nawoływał miesz­
kańców miasta, by nie ogra­
niczali się jedynie do porząd­
ków domowych, ale rozejrzeli 
się również w najbliższym są-
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